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Nowi ministrowie. 


Przez noc z piątku na sobotę dostali- 
śmy dwóch nowych polskich ministrów i 
musimy z góry powiedzieć, że dawno świat 
polityczny nie uczuwał takiego niegjłaku, 
jak wobec tych dwóch nominacyj. "è 

Mianowanie p. Zaleskiego na mini- 
stra finansów trąci wprost skandalem. Kim 
bowiem jest p. Wacław Zaleski ? Syn i wnuk 
biurokratów austryackich, którzy powoli 
przez żeniaczki i spadki zgarnęli pewną 
fortunę i stali się posesyonatami, p. Zale- 
ski obsługiwał różne biura ministeryalne 
i krajowe z tą nadzieją, że wystarczy, aby 
był trochę pilny, a karyera go nie minie. 

Nigdy niczem się nie odznaczał, nigdy 
nie był właściwie urzędnikiem, bo z góry 
już upatrywano w nim przyszłego namie- 
stnika, a przedtem ministra, aby jako na- 
miestnik miał zewnętrzną powagę. — 
Wewnętrznej bowiem żadnej nie po- 
siadał. 

Ten agraryusz dyletant został dzisiaj 
koleją rzeczy ministrem skarbu! Objął 
ministerstwo, o którem nigdy nie miał 
najlżejszego pojęcia, objął je dlatego, że 
Koło ma dziś silną frakcyę konserwaty- 
wią! 

Jaka swawola i samowola decyduje w 
tem Kole polskiem o ministrach, tego obok 
p. Zaleskiego dowodem jest także świeżo 
upieczony „minister-rodak* p. Długosz. 

Właściwie nikt nie myślał o nim jako 
o kandydacie na ministra. Chciano p. Kę- 
dziora i opinia kraju wskazywała nań 
jako na człowieka poważnego i znawcę 
stosunków krajowych na wielu polach i 
urzędnika, umiejącego pracować. 

P. Kędzior ministerstwa nie przyjął. 
Ponieważ p. Kędzior należał do ludowców, 
więc ludowcy zaczęli szukać innego kan- 
dydata z pośród siebie i trafili na — p. 
Wróblal.. Po południu w piątek pu- 
szczono wieść o p. Wróblu i wywołano 
tak szalone skurcze śmiechu wśród posłów, 
że już o godzinie szóstej wieczorem mini- 
steryalność p. Wróbla leżała w koszu... 

Jak nie Wróbel, to Długosz! — powie- 
dział sobie p. Stapiński i dobrodzieja swo- 
jego i mecenasa zrobił w dwie godziny 
ministrem. 

Więc na to chwalono się po wyborach, 
że w Kole polskiem siedzi teraz „Śmietan- 
ka narodu*, aby potem mieć polskimi mi. 
nistrami ludzi najmniej wartościowych, lu- 
dzi bez żadnej idei, bez talentu, bez pracy 
społecznej ! 

Któż to bowiem ów p. Długosz? Co o 
nim wiedzą ? Zrobił na nafcie majątek i 
to w ten sposób, że sprzedał Anglikom 
tereny. Dawał pieniądze na „Gazetę po- 
wszechną*, organ tak zabawny, że reda 
ktorów jego podejrzywano o uczniostwo 
z trzeciej klasy, dawał pieniądze p. Sta 
pińskiemu, żeby ubić ośmiogodzinny dzień 
pracy dla naftowych robotników. Ratował 
„Wisłę“, stowarzyszenie asekuracyjne i — 
co jeszcze ?... Nic więcej. 

I dziś ten p. Długosz został ministrem 
i to ministrem dla Galicyi | 

Bezideowość i nędza polityczna Koła 
polskiego doprasza się krytyki i to krytyki 
surowej, chłoszczącej erę p. Bilińskiego 
tak samo, jak chłostano epokę p. Głąbiń- 
skiego. 


O 


Karmazyn Rosner gromi bez- 
czelność stanu średniego! 


Dalipan, biada z tymi potomkami ka- 
sztelanów ! 

Choć los złowrogi wyrzuci ich z pod 
modrzewiowych stropów — z ich włości, 
z pradawna rodzimych i w wir i odmęt 
miasta wtrąci — raz w raz ozwie się w 
nich protestem krew szlachecka przy ja- 
kiejś okazyi, a zwłaszcza, gdy chudopa 
chołki miejskie ośmielą się hałasować na 
despekt panom szlachcie. 

Tak się przydarzyło i z panem Rosnerem. 

Do głębi oburzył się on na komisyę 
drożyźnianą, że ośmiela się w trzos szla- 
checki godzić — podła jakobińska banda! 

Niestety czasy dzisiaj tak bezecne, że 
choćby karmazyn, choćby Rosner, choćby 
wybraniec braci szlachty, osiadłej, odkąd 
pamięć sięga, w Mielcu, Tarnobrzegu, Le- 
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żajsku, Rozwadowie, Kolbuszowej — kędy 
San ku Wiśle zmierza — że taki Piast, 
taki elekt musi przecie z hołotą miejską 
dyskurs wieść i onę mitygować! 

Rozpanoszyła się ta czerń: dawniej, za 
króla Sasa szlachcie jadł, pił i popuszezał 
pasa — teraz lada chłystek miejski obżera 
się mięsiwem, niepomny, że nie na jego 
żołądek plebejski taka strawa ! 

Więc przekładał pan Rosner tym lu- 
dziom — nawet bez gniewu, nawet przy- 
chylnie, że sobie sami szkodzą jadłem mię- 
snem, że lekarze wszyscy stwierdzają, iż 
z przejadania się wołowiną choruje stan 
średni... A rzekł był już przedtem pan ba- 
ron Gautsch, że w Austryi nie byłoby 
kwestyi mięsnej, gdyby robotnik mięsem 
się nie obżerał ! 

Tymczasem ci robotnicy, ci urzędnicy 
nie mogą zrozumieć nawet własnego do- 
bra: chcą sacharyny, a nie posiada ona 
własności pożywnych — i cheą mięsa, cho- 
ciaż jest to znów strawa, nie pasująca zu- 
pełnie do ich ordynarnych żołądków; nie 
przyjdzie na myśl lada szaremu wróblowi 
chcieć naśladować orła: mięsożercę, a tym- 
czasem wśród ludzkiej gromady zatraciło 
się wszelkie poczucie niestosowności i byle 
kto chce jeść po pańsku, po szlachecku, 
choć go natura nie karmazynem na Świat 
wydała! 

Je mięso bez opamiętania, choruje od 
tego, marnuje w ten sposób materyał mię- 
sny, wyhodowany przez obszarnika, po- 
woduje swoim uporem brak mięsa i je- 
szcze hultaj narzeka na wysoką cenę i 
chce, by cena do niego, a nie on do niej 
się przystosował I 

Takie zgorszenie, taka niegodziwość, ta- 
ka rozpusta | 

I nad tem bolał reprezentant szlachty 
p. Rosner. 


Konsekwencye wojny. 


Pośród gorączkowej zmiany przeróżnych 
kombinacyj dyplomatycznych w obrębie oraz 
poza granicami Europy, wznosił się przez 
dłuższy czas niewaruszony granitowy gmach 
trójprzymierza — dzieło wielkiego architekta 
Bismarcka. 

Stary gmach nie był jednak tak niewzru- 
szonym i niezmiennym, jakby aię napozór 
zdawało. Powoli zestarzał... jak wszystko na 
świecie. I „nowe życie tryska z ruin“, po 
wiemy słowami Schillera ! 

W numerze 583 donosi z Rzymu kores- 
pondent „Berl. Tageblattu*, że dzienniki wło. 
skie, że opinia włoska jest oburzona na sprzy. 
mierzeńców ; że zdaniem Włochów, wielkie 
dzienniki niemieckie i austryackie fałszują 
prawdę „w interesie Turcyi i bandytów gieł. 
dowych*; że Włosi piorunują na Niemców 
za to, iż potępiają popularną we Włoszech 
wyprawę. „Fedeschi* stają się znienawidzeni 
— ci sami, którym Wiosi przy rozpoczęciu 
wojny urządzali manifestacye przyjazne przed 
konsalatami niemieckimi. 

Gdzie przyczyna ? 

W trójprzymierzu nie było równości. 

Pierwsze skrzypce grały Niemcy, kierowały 
niemal całym koncertem europejskim po woj 
nie z Francyą — i jak się wyraża sprawo- 
zdawca zagraniczny rosyjskiego pisma „Sowr. 
Mir*, gotowe były o sobie powiedzieć, para- 
frazując Ludwika XIV-go: „L*Earope — c'est 
moi* (Europa, to ja). 

Austrya, ta też nie stała się maryonetką 
powolną jak to początkowo sądsiła prasa 
po r. 1866, wyśmiewając ją w specyalnej ru- 
bryce „O, du mein Oesterreich!" Wewnętrznie 
się wzmocniła, militarnie się wzmogła i do- 
prowadziła swój aparat dyplomatyczny do tej 
sprężystości, jaka się ujawniła podczas ano. 
ksyi Bośni. 

Iaaczej Włochy. Odgrywały one rolę tego 
trzeciego pośród trzech braciszków, z których 
dwaj pierwsi byli silni i mądrzy. Bezsprze- 
eznie trójprzymierze dawało Włochom pewną 
gwarancyę w stosunku do Austryi, swego 
starego Wroga, no i do Francyi, która też 
nieraz mocno „krzywdziła* Włochów (ap. 
Tanis w r. 1881). 

Lecz w wewnętrznej i zewnętrznej ekono. 
mii, że tak powiemy, trójprzymierza, Włochy 
były kopciuszkiem. 

Włochy rozwijały się tymczasem — ekono 
micznie i finansowo. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


niczy (jakkolwiek  importujący pszenicę). 
W r. 1901 590/, ladności zajmowało się rol: 
nictwem, podczas gdy w Niemczech np. już 
w r. 1895 tylko 370/, pracowało na tem polu. 
Wprawdzie rolnictwo to stoi dość marnie i 
zbiera np. pszenicy 8 8 podwójnych cetnarów 
z huhtaru, podczas gdy Niemcy 19,9. Wpra- 
wdźie rolnictwo przybiera we Włoszech prze- 
ważnie formę gospodarki latyfundyalnej, ra- 
bunkowej: właściciel latyfundyum odstępuje 
swoją posiadłość dzierżawcy, który znowu 
wydzierżawia grunt kawałkami chłopom. — 
Wprawdzie emigracya głodowa — „emigrazio. 
ne della fame* — rozwija się: w roku 1876 
108000, w r. 1909 625.000; istnieją wsi, z 
których wyemigrowali wszyscy mężczyźni 
(„babie wsi“). Wprawdzie nad krajem, jak 
zmora, wisi dług — 13 miliardów. 

Lecz finanse bieżące poprawiły się bardzo 
w ostatnich czasach. Lecz kurs lirów wło 
skich podniósł się w ciągu ostatnich dziesię 
cioleci o 309%/0. Lecz północ kraju się po- 
kryła fabrykami, i np. w przemyśle włókni. 
stym (według „Worwśrtsu* Nr. 264) pracuje 
dziś 453 tysięcy robotników; Niemcy zaś z 
ludaością w dwójnasób większą mają w tymże 
dziale 1 milion robotników; czyli że stosunek 
całkiem dobry. 

Włochy, powtarzamy, się rozwijają. Lecz 
spustoszywszy, osłabiwszy rynek wewnętrzny 
dzięki emigracyi i polityce celnej na psze 
nicę, spauperyzowawszy znaczną część lu 
dności (i zarazem zrewolncyonizowawszy ją) 
mają dziś podwójny kłopot — 1) wyszukać 
rynek newy dla rozwijającego się przemysłu ; 
2) wyszukać odpowiednie miejsce dla eksportu 
ludzi. 

Budzące się siły imperyalistyczne musiały 
napotkać na opór starszych kolegów w trój 
przymierzu. Tunis, Abisynia — to pierwsze 
awantarki młodzieńczego imperyalizmu — 
niefortunne zresztą. 

Później przychodzi kwestya albańska. 
Starając się (choćby częściowo) opanować 
morze Śródziemne i A dryatyckie, Włochy je. 
dnem okiem zerkały do Tripolisu, drugie zaś — 
z uporem zakypnotyzowanego przez wzrok 
jedowitej źmii — skierowały do Albanii, 
Szkoły, konsulaty, szpitale — ba, nawet insty- 
tucye religijne stały się narzędziami tej albań- 
skiej polityki; z początku obrona swych rze- 
komych interesów, później jakiś tam prote- 
ktorat, okupacya, aneksya — gama znana, 
i ją właśnie zamierzały zagrać Włochy. Lecz 
do fortepianu przysiadł konkurent, Austrya, 
i rozpoczęła taką samą politykę. 

Inde ira... „Sprzymierzeńcy” z przyjaciel- 
ską miłością spoglądali na siebie, położywszy 
dłoń na rękojeść miecza. 

I zaczęło się coś psuć w gmachu, zbudo: 
wanym przez żelaznego kanclerza. 

Lecz z pretensyą do Albanii wystąpiła także 
Czarnogóra; Serbia znowu nie zarzuca swych 
marseń O „Wielkiej Serbii“. A Bałgarya?... 
Wogóle „kocioł bałkański* niebezpieczna za 
bawka. Jak z gniazda os wylecą roje kwe 
styj, zawikłań i kombinacyj. 

Włochy tedy skierowały się ku upatrzo- 
nemu Tripolisowi. Podobno Anglia, ta klasy- 
czna konkurentka Niemiec, powiedziała Wło- 
chom — „teraz lub nigdy!*. I rozpoczęła się 
wojna, reklamowana i podsycana specyalnie 
przez „Banco di Roma“, jego Klerykalnych 
pryncypałów i niewypłacalnych klientów dzien- 
nikarzy. 


Lecz widoki wojny są kiepskie. Dopóki 
wojna będzie się odbywała tylko w Afryce, 
Turcya traci mało i może taką wojnę prowa 
dzić niemal w nieskończoność. Powstaje impe- 
ratyw — przenieść wojnę do serca Turcyi. 
Lecz tu wtrąca się Europa („sprzymierzeńcy *) 
i nie pozwala, gdyż wojna w samej Turcyi, 
ewentualnie sama blokada jej, zaszkodziłyby 
handlowym i wszelakim innym interesom. 
Może w takim razie — do Albanii, np. do 
Prevezy? Zarazem to byłby krok dalszy do 
zdobycia Albanii. Lecz od czegoż jest „sprzy 
mierzeniec* i konkurent, Austrya? I Włoch, 
błyskając z nienawiścią czarnem okiem, od 
stępuje i od Albanii i od morza Egejskiego. 

Tak stoją na rozdrożu wojująse Włochy. 
Rozwój wewnętrzny, nieunikniona ekspanzya, 
pchnęły je przeciw starej antagonistce, Au- 
stryi. No i po części przeciw Niemcom, pół- 
oficyalnym opiekunom Turcyi. 

Rozwój Włoch — zanik trójprzymierza. 
Tak przynajmniej wygląda ta sprawa pośród 
danej sytuacyi politycznej. 

Już grają chórem głodne inastynkta impe- 
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kowane obawą przed zorganizowanym pro- 
letaryatem, przed czerwoną Międzynarodówką, 
gdyż czują, że „europejska wojna, to euro- 
pejska rewolucya*, 

O S OC O 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Wiedeń, 19 listopada. 


Po trzech tygodniach istnienia gabinet hr. 
Stiirgkha już uległ rekonstrukcyi. Mianowicie 
ustąpił minister skarbu dr Meyer, a następcą 
jego został p. Zaleski; ministerstwo rolnictwa 
objął prof. Braf, a ministrem dla Galicyi zo- 
stał — po odrzucenin śmiesznej kandydatury 
dra Wróbla — p. Długosz. 

Przez wstąpienie dra Brafa do gabinetu 
Czesi otrzymali drugą tekę (jednę mają robót 
publicznych, minister Trnka) i w ten sposób 
dossii do stanu posiadania, jaki im ofiarował 
Gautsch za cenę wstąpienia do większości. 
Czy jednak Czesi rzeczywiście będą się po- 
czuwali do tej roli, dotąd nie jest wiadomem. 
Zdaje się, że Czesi czują się zawiedzionymi 
w swej nadziei o tyle, że nie dwóch parla- 
mentarzystów, ale dwóch urzędników otrzy- 
mali jako swych reprezentantów w gabinecie. 
Jest to dla nich tem przykrzejsze, ileże Po- 
lacy mają dwóch ministrów parlamentarzy- 
stów. 

Dr Braf był już raz ministrem rolnictwa 
w gabinecie Bienertha od lutego do paździer- 
nika 1909. Jest on profesorem ekonomii po- 
litycznej w uniwersytecie czeskim w Pradze. 
Zalicza się do staroczechów, z którymi łączą 
go stosunki przez to, że jest zięciem najwy- 
bitniejszego ich przywódcy Riegera. 

Niespodzianką była nominacya posła Wła- 
dysława Dłagosza ministrem dla Galicyi. Lu- 
dowcy zażądali dla siebie tego miejsca, po- 
nieważ konserwatyści mają już reprezentanta 
w rządzie (Zaleskiego), a demokraci są li- 
czebnie od ludowców słabsi. Z początku lu- 
dowcy wysuwali kandydaturę p. Kędziora 
wobec tego, że Stapiński ze względu na to- 
czące się procesy (o bank parcelacyjny i o 
zerzuty wszechpolskiej „Ojczyzny*) nie mógł 
wchodzić w rachubę. P. Kędzior odmówił 
jednak, ponieważ — jak twierdził — chee 
wykończyć rozpoczęte w wydziale krajowym 
prace melioracyjne, a zresztą wiademo, że 
reflektuje na tekę robót publicznych, do któ- 
rej należy też sprawa kanałów. Wobec tej 
odmowy ludowcy zaproponowali dra Wróbla, 
ale ta kandydatura spotkała się za stanow- 
cezą odmową hr. Stt”gkha, a jako zwycięzca 
z tego turnieju wyszedł p. Długosz, 

Kim jest p. Długosz w parlamencie, skre- 
Ślił trafnie Kramarz, który na wieść o no- 
minacyi nieznanego nikomu posła ministrem 
wyraził się, że „poznajemy kolegów. posłów 
dopiero wtedy, gdy zasiądą na ławie mial- 
steryalnej*. P, Dłagosz swą karyerę polity- 
czną związał ściśle z losami p. Stapińskiego; 
ten zrobił go posłem na sejm i do parla- 
mentu, prezesem asekuracyi ludowej „Wisla“, 
prezesem banku założonego przy udziale 
„Liaderbanku* we Lwowie; czem p. Długosz 
odwdzięczył się p. Stapińskiemu, także nie 
jest tajemnicą. 

P. Dlugosz ma bardzo popłatny zawód: 
jest właścicielem kopalń nafty i dóbr. Ka- 
ryerę swą rozpoczął od bardzo małych po- 
czątków jako pomocnik swego krewnego p. 
Dębowskiego, który z nauczyciela Indowego 
przerzncił siy na spekulacyę terenami nafto- 
wymi. P. Długosz miał szczęście i dziś jest 
posiadaczem milionowej fortnny, wysokiego 
urzędu i przywiązanych do niego tytułów. 
Na pensyę ministra p. Długosz zapewne 
nie będzie reflektował... 


Nowy minister skarbu. 


W jednym z teatrów wiedeńskich grano 
w ubiegłym roku z wielkiem powodzeniem 
komedyę „Paulina robi wszystko* („Paula 
macht Alles*). Taki sam tytuł, ze zmianą 
imienia, możnaby nadać działalności pana 
Wacława Zaleskiego, który widocznie umie 
wszystko robić, kiedy po kolei zarządza 
czterema ministerstwami. 

Że p. Wacław Zaleski został ministrem 
dla Galicyi, było rzeczą naturalną ; wszak 
jako syn i wnuk namiestników i ministra, 
jako kuzyn ministra Abrahamowicza miał 
po temu „urodzone* kwalifikacye. Dzi- 
wniejszem już było zamianowanie go PO 
Głąbińskim prowizorycznym kierownikiem 
ministerstwa kolei, jego, biurokratę, który 
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z dziedziny kolejnictwa znał tylko — sa- 
lonki. Po krótkiem „fachowem* kierowni- 
ctwie przedsiębiorstwem _ pięcio-miliardo- 
wem p. Zaleski wrócił znowu do swego 
ministerstwa dla Galicyi, którego czynno- 
ści — szczególnie w czasie bez wyborów — 
są znane tylko trzem urzędnikom, tworzą- 
cym to ministerstwo. Otworzył się z chwilą 
utworzenia gabinetu hr. Stiirgkha wakans 
w ministerstwie rolnictwa i odrazu powie- 
rzono je p. Zaleskiemu, rozumująe trafnie, 
że kto z hofrata w namiestnictwie galicyj- 
skiem mógł zostać szefem sekcyi w tem 
ministerstwie, ten niezawodnie potrafi i 
całem ministerstwem kierować. P. Zaleski 
nie zawiódł też pokładanych w nim na- 
dziei: był tak dobrym ministrem rolnictwa, 
jakiego właśnie agraryuszom potrzeba, tj. 
nie zawahał się nawet przed cytowaniem 
fantastycznych i fałszywych cyfr, aby tyl- 
ko wykazać, że niema tak wielkiego braku 
mięsa i że wobec tego krzyki o dozwole- 
nie importu nie mają uprawnienia. Ten 
kilkudniowy minister rolnictwa w mowie 
swej z 16 b. m. usiłował dowcipami zbijać 
argumenty, wykazujące, jak bardzo ludność 
cierpi wskutek braku mięsa; mówił z roz- 
mysłem o gramach i o aptekarskiej wadze, 
aby nie wspomnieć o kilogramach i obni- 
żeniu się ilości spożywanego mięsa. Na 
nieszczęście p. Zaleskiego w kilka dni po 
jego mowie pojawił się październikowy 
zeszyt wydawnietwa statystycznej komisyi 
centralnej, które to urzędowe źródło 
stwierdza, że w ostatnich latach konsum- 
cya mięsa w Austryi spadła o 15 klg. na 
głowę, a więc o ilość, której na aptekar- 
skiej wadze zważyć nie można. 

Teraz p. Zaleski został ministrem skarbu. 
Poprzednik jego p. Meyer był biurokra- 
tą; nie miał z życiem rzeczywistem żadnej 
łączności; w projektach swych podatko- 
wych nie oddalał się od szablonu austrya- 
ckiego, który tradycyjnie uważa podatki 
pośrednie za najlepsze źródło dochodów; 
w każdym razie był dr Meyer znakomi- 
tym fachowcem, który od młodości w skar- 


Uchwalono rezolucyę zawierającą powyższe 
żądania. 

Następnie o zmianie statutów i zmianie 
zasiłków i wkładek referowali tow. Domes, 
Storch i Beer. Dyskusya nad tem rozwi- 
nęła się w szóstym dniu zjazdu; przema- 
wiał w niej między innymi tow. Teller 
z Krakowa. W siódmym dniu zjazdu (18 
b. m.) przystąpiono do głosowania; uchwa- 
lono, żeby zarząd związku ogłaszał na 3 
miesiące przed zjazdem wnioski wraz z mo- 
tywami, oraz postanowiono wybrać komi- 
syę, która ma się zająć zreformowaniem 
organizacyi. Do tej komisyi Galicya wraz 
ze Śląskiem wyśle 1 delegata. Wkońcu wy- 
brano zarząd związku: prezesem tow. Beera 
w miejsce tow. Exaera, jednym z członków 
zarządu tow. Chobota z Cieszyna. Na 
tem zakończono zjazd. 


Wybory w Drohobyczu stwierdzającem, iż dana osoba jest żoną, 
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: A Zaznaczyć należy, że odnośną zmianę 
kalu towarzystwa „Sicz“, którego nam z całą DARE ks A 
uprzejmoś:ią udzielono. Lecz wyborców ze- statutu uchwalili jednogłośnie zarówno de 


A Ą ę legaci robotników jak i reprezentanci pra- 
brała się taka masa, iż przemawiano z ganku codawców na walnem zgromadzeniu z dnia 
a tłum stał na roli! 


Žandarmi patrolowali kolo Jokala — bor | 28 zac 1908 roku; a mavtepnie ala 
Zgromadzeniu przewodniczył tow. Chaj | "AV zarząd, by nie szczędził zabiegów 
czuk, referował posel tow. Klemensie- ee E a 7 zatwierdzenia 
wiez, którego przemówienie, szczególniej Zarząd podgórskiej Kasy chorych przy- 
ustępy omawiające bóle wyborcze starósty stępuje do wprowadzenia w życie tej do- 
Portha żywo oklaskiwano. Daje to miarę nie | niósłej reformy, zapewniającej za minimal- 
nawiści, as 8 io powszechnie „zachodnio. ną opłatą opiekę lekarską i leki tysiącom 
ae powintowy Say: togi | Kobiet 1 dzieci, które" dałyd rzadko zape 
Czernecki, wzywając do jednolitej walki Mate o ob z dobrodziejstwa po- 
Polaków i Rusinów, którzy mimo obliczonej | Rozszerzenie Świadczeń Kasy na człon- 
na rozbicie głosów kandydatury ks. ‚Mosso: ków rodzin nie jest nowością w Austryi. 
ryczy Nedilki „powinni głosować. jak -jeden Szereg Kas chorych ma to ubezpieczenie; 
mał nasacf= Jako: l z érednio-wielkich Kas ma te świadczenia 

Zgromadzenie wśród burzy oklasków uchwa- od kilku lat miejsko. powiatowa Kasa cho- 
liło protest przeciwko gwałtom wyborczym 


A rych w Bernie morawskiem. Świetne 
Portha oraz uchwaliło jednomyślnie kandy rozoltaty jakie wykazywała corocznie ta 
daturę tow. Hausnera! ? 


x Kasa, były zachętą dla Kasy podgóskiej, 
mensiesicz caly szereg zetontów, których | 2 Í W naszym kraju znajdzie się zapewne 
d kagai „ | niejedna Kasa, które zechce pomyśleć o 
sprawy szczególniej z zakładem PRezpieczeń opiece lekarskiej dla najbiedniejszych z 
qdymy padków wymagajauasodnego omówienia, biednych, dla żon i dzieci robotniczych. 
Do wyborów gotuje się tutejaza klika feuer. b E 
steinowsko porthowska z ogromnym nakładem ` 
starań. Jak poprzednio, tak i teraz mają być 
karty głosowania oddane do fabryk! 


Karty są czyste, lecz fabryki w Demni i u Gminna reforma wyborcza. 


Lipschiitza wzywają robotuisów i karty pie- 


Z TEATRU. 


„Io samo* Leopolda Staffa. 


(h) Zdziwienie wywołał Staff u krytyki 
lwowskiej swojem zstąpieniem z „hymnu do 
prostej powieści“. Realistyczna sztuka na sza- 
rem tle życia codziennego zdaje się pozornie 
nie mieć nie wspólnego z dotychczasową twór- 
czością tego poety. Ale tylko pozornie. W „Tem 
samem“ dźwięczy ta sama nuta, którą już sły- 
szelińmy w tych jego poematach, w których 

Chłop się powiesił w opuszczonym młynie, 
Dziewczyna dziecko utopiła w stawie... 

Powszednie tragedye, o których się czyta 
w kronikarskich notatkach dzienników, po- 
ciągały więc już dawniej Leopolda Staffa, 
liryka. Tym razem to samo przedstawił on 
na scenie. 

Widzimy tedy nędzne mieszkanie ludzi 
zdeklasowanych. Stary Korzecki, były dzier- 
żawca, obecnie pokątny pisarz, pasorzyt i 
szubrawiec. Żona jego wiecznie zaczytana 
w wyciętych z dzienników romansach, w któ 
rych szuka ucieczki. od nędzy życia i znaj- 
duje zaspokojenie niegdyś w młodości ży- 
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na, idealistka. Julia zakochała się w młodym, 
przystojnym i bogatym Stefanie Grońskim. 
On w niej nawzajem. Ale on nie może się 
z nią ożenić, bo ma żonę, z którą się roz- 
szedł, a rozwodu uzyskać nie może. Miłość 
zwycięża: kochankowie postanawiają i bez 
formalności kośsielnych pójść za popędem 
serca. Stary Korzecki chwyta sposobność i 
miłości córki nadużywa do szantażu. Groń- 
ski jest bogaty i nie robi mu to żadnej ró 
żnicy dać parę tysięcy ojcu swojej ukocha- 
nej. Byłby sam dał z ochotą, a otrzymawszy 
list od starego Korzeckiego, daje z przykrem 
uczuciem, że ojciec jego ukochanej jest ni- 
ską kreaturą. Dzieje się to bez wiedzy Jnlii, 
a gdy zię ona o tem dowiaduje, zaczyna się 
tragedya. Dlaczego tragedya? Co najwyżej 
mogła Julia odczuć pogardę dia swojego ojca, 
dla którego i przedtem szacunku nie miała, 
znając go dobrze. Ale dlaczego odczuwa to 
ona jako grom, Który spada na jej własną 
oscbę? Dlaczego odczuwa urazę do Groń- 
skiego? Czy Groński byłby w jej oczach szla- 
chetniejszy, gdyby był na lst Korzeckiego 
odpowiedział: „mam, ale nie dam, wolę za 
darmo“, gdyby był się okazał skaerą? Nie- 
podobna zrozumieć, dlaczego Julia upatruje 
w tem zbrukanie swej czystej miłości, dla- 
csego widzi przed sobą już tylko alternatywę: 
albo stać się prostytutką, albo odebrać sobie 
życie? Gdy Groński apeluje do jej rozumu, 
ma zupełną racyę, bo to, co Julia teraz 
czyni, nie ma sensu, nie ma żadnego uza- 
sadnienia. 

I dlatego sztuka Staffa jest chybiona. Tru- 
duo wprost zrozumieć zachwyty lwowskiej 
krytyki dla niej. U krakowskiej publiczności 
wywołała sztnxa rozczarowanie. Nie urato- 
wała sztuki znakomita gra artystów. Pp. Sio- 
maszko i Krysińska tworzyli wyboroą parę 
starych Korzeckich. P. Mrozowska wydobyła 
cały wdzięk i idealizm z postaci Julii. Trua- 
dne zadanie miał p. Weychert: wiać życie 
w bladą i szablonową figurę Grońskiego, i 
zadaniu tema sprostał grą dyskretną, a sub- 
telnie cieniowaną. P. Solski świetnie oddał 
postać niejakiego Stopy, straceńca, kochają- 
cego się w Julii, gryzącego się wiecznie tem, 
że jest nieprawem dzieckiem, popełniającego 
z namowy starego Korzeckiego defraadacye 
w instytucyi, w której jest kasyerem, a od- 
grywającego w sztuce rolę sumienia, słowem 
postać przypominającą współczesną literaturę 
rosyjską; tak pod względem charakterystyki 
zewnętrznej, jak i pod względem psy- 
chologicznego ujęcia należy ta rólka do naj- 
lepszych kreacyj p. Solakiego. 


Powitać należy powrót p. Wysockiej na 
naszą scenę. Wraca z nią do naszego teatru 
repertoar wielki, którego baz niej wyobrazić 
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sobie nie było można, a którego brak ró- 
wnież nie da się pomyśleć w teatrze tej miary, 
930 krakowski. 


KRONIKA. 


Kraków, 20 listopada. 
Nowiny krakowskie. 


Miejska sprzedaż zlemniaków. Sprzedaż 
ziemniaków zakupionych przez gminę odby 
wać się będzie, począwszy od poniedziałku 
20 b. m., w lokalu przy pl. WW. Świętych 1. 
Ziemniaki sprzedawane będą od 100 kg 
w swyż. Cena ziemniaków z odstewą za 100 
kg. 6 K 50 h. 

Wiec nauczycielski odbył się wczoraj przy 
bardzo licznym udziale w sali „Sokoła“. Prze 
wodniczył p. Michalski, referowali p. Szado 
o materyalnem położeniu nauczycieli a p. Li 
tyński o pragmatyce służbowej. Po refera- 
tach odbyła się obszerna dyskusya, w której 
przemawiało kilku nauczycieli oraz p Kono- 
piński jako delegat do Rady szkelnej krajo 
wej i poseł Bandrowski. Uchwalona rezolucya 
domaga się: 1) zrównania poborów nauczy 
cieli z płacami urzędników czterech najniż 
szych rang, 2) pragmatyki służbowej, 3) zwo- 
łania jak najrychlej sejmu dla uchwalenia od- 
nośnych ustaw. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we wtorek 28 b. m. o godzinie 5 po połu- 
dniu w sali Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

Radcy narodowo-demokratyczni mają, jak 
donosi „Tygodnik mieszczański*, utworzyć 
osobny klub, złożony z 5 do 6 radców. Na 
rodowo demokratycznymi radcami są pp. Tur 
ski, Starzewski, Rowiński i Maywatd. 


Z teatru miejskiego komunikują nam: Roz- 
poczęły się próby z poematu dramatycznego 
St. Wyspiańskiego „Legion“, klóry we wto 
rek 28 listopada, w czwartą rocznicę zgonu 
poety, ukaże się na scenie krakowskiej. Przy 
giano już także do Krakowa dekoracye do 
„Legionu* z pracowni dakoratorsko teatralnej 
Kautsky'ego i Rotitonary z Wiednia, według 
szkiców z tekstu „Legionu“ częściowo wy 
konanych na miejscu w Wiedniu, częściowo 
nadesłanych z Krakowa przez p. Spitziara. 
Obecnie co wieczór, po przedstawieniu, odby 
wają się pod kierunkiem p. Spitziara próby 
świetlne z dekoracyami, oraz dokonywuje się 
ostateczna korektura artystyczna dekoracyj. 
W poniedziałek dnia 27 listopada odbędzie 
wię generalna próba „Legionu*, wskutek 
czego przedstawienie dnia tego będzie za 
wieszone. 

Dyrekcya, pragnąc umożliwić publiczności 
oraz zaproszonym na przedstawienie „Legio 
nu“ gościom zapoznanie się z innemi dzie- 
łami St. Wyspiańskiego, urządza w sobotę, 
poprzedzającą premierę „Legionu“, tj. 25 li 
stopada, dwa przedstawienia: po południu o 
godz. 3'30 „Wesele“, wieczorem o godzinie 
730 „Noe listopadowa*. W niedzielę wysta 
wionym będzie po południu o godz. 3'30 
„Kościuszko pod Racławicami" w nowej ln 
scenizacyi, wieczorem O godzinie 7'30 „Pa. 
weł I*. 

W ciągu bieżącego tygodnia powtórzoną 
jeszcze będzie w poniedziałek i środę „Ko 
bieta i pajac” z p. Mrozowską w roli Con 
chity; we wtorek i czwartek dramat Leopolda 
Staffa „To samo“. W piątek w „Upiorach* 
Ibsena wystąpi p. Wysocka w roli Heleny 
Alving. 

Przedstawienia „Legionu“ odbywać się będą 
bəz przerwy przez 7 dni z rzędu. 


Plerwszy koncert popularny Tow. Im. Kra- 
szewskiego odbył się w sali Starego teatru 
Na program prócz gry na fortepiania p. Abła 
mowicz. Meyerowej złożyły się produkcye 
Chóru akademickiego (w pierwszej części 
zbyt „niedzielne*, niewybredne, w drugiej 
ładne i wartościowe) oraz deklamacya mło 
dej artystki dramatycznej panny Drozdow- 
skiej, która wykazała dużo inteligencyi i 
zdolności interpretatorskich. Współudział prof. 
Ludwiga, który prócz paru pieśni wykonał 
ustęp z partyi Wolframa („Tannbauser*), na. 
dawał całości koncertu cechę artystyczną. 
Przy tej części programu oklaski odzywały 
się też najgłośniej. 

Poranek ku uczczenlu pamięci Ferrera, 
urządzony staraniem Komisgi oświatowej w 
niedzielę 19 b. m. w sali Związku stow. rob., 
udał się bardzo dobrze. Śpiew Chóru, dekla 
macya tow. Borkowskiego, gra na fortepia. 
nie — podobały się ogólnie. P. Władysława 
Weychert-Szymanowska wygłosiła 
odezyt o działalności wolnomyślicielskiej i pe 
dagogieznej zamordowanego przez kleryka- 
łów hszpańskich myśliciela, wysłuchany z 
napiętą uwagą przez audytoryum robotnicze 
i nagrodzony gorącymi oklaskami. 

Komisya serdecznie dziękuje wszystkim 
uczsetnikom. 


Sprestowanie ksiąg hipotecznych. Arkusze 
posiadania i mapy katastralne realności w 
gminie katastralnej Kraków III Nowy Świat 
wystawione są do przeglądu dla stron inte- 
regowanych w biurze e. k. komisyi dla spro 
stowania ksiąg gruntowych w Krakowie ul. 
Grodz. 1. 60, I piętro w oficynie, na przeciąg 
dni 14, 

Na wypadek zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania wyznacza 
się audyencyę do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń na dzień 30 listopada 1911 o go 
dzinie 9 przed południem. 

Z sall sądowej. Dziś przed trybunałem 
przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw 
Walentemu Łukasikowi oskarżonemu o otru 
cie alkoholem 8 dniowego dziecka nieślubne. 
go w dniu 22 marca b. r. w Łąkciu Dolnem. 
Wyrok zapadnie po południu. 

Trup w Wiśle. Z Wisły koło nowobndują 
cego się mostu wyciągnięto wczoraj zwłoki 
starszego, biednie ubranego mężczyzny. Zwło 
ki leżały już od kilku dni w wodzie, na co 
wskazuje rozkład ich. Na miejscu zjawiła się 
kemisya, która jednak nie ustaliła identy 
czności topielca. 

Zaglnął wczoraj Izaak Ornstein, całowiek 
umyółowo chory, zamieszkały przy ul. Estery 
l. 16, I piętro. 

— X. wieczór klasyczny. Akademickie Koło 
miłośników dramatu klasycznego, chcąc uświetnić 
X. wieczór klasyczny, którego clou stanowić ma 
Antygona Sofoklesa w przekładzie prof. dra Kazi- 
mierza Morawskiego, a licząc się z Świetną trady- 
cyą, jaką posiada w Krakowie ta niedościgniona 
tragadya w kreacyi tytułowej roli, którą w Krako- 
wie grała Ś. p. Helena Modrzejewska — i chcąc 
pokazać ją w całej swej posągowości pozyskało po 
usunięciu bardzo wielu trudności łaskawy współ- 
udział pani Wandy Siemaszkowej. 

Pani Siemzszkowa przyjeżdża ze Lwowa na je- 
den gościnny występ w wieczorze klasycznym w 
dniu 11 grudnia b r. Kulturalne sfsry naszego 
miasta już od lat kilkunastu nie miały sposobności 
widzieć pani Wandy Siemaszkowej na scenie na- 
szego teatru. Tą więc kreacyą przypomni się na- 
sza znakomita artystka szerokim sfarom wielbicieli 
jej talentu. 

Kierownictwo filologiczne wieczoru objął jeden 
z najlepszych znawców f lologii klasycznej prof. M. 
Bogucki, kierownictwo artystyczne p. Leonard Boń 
cza, artysta dramatyczny. 

Bilety na wieczór klasyczny są już do nabycia 
w lokalu Koła Uniw. Jagiell., sala 31, na I. p. 

— W teatrze „Nowości“ od dziś występuje 
atleta Wiktor Lenard, którego produkcye ciężarami 
wzbudzały wszędzie podziw. Odznaczony on z stał 
w Ameryce, Francyi i Rumunii medalami. Nadto 
cały atrakcyjny program, w którym wybija się 
scena mimiczna, odegrana przez trupę turecką „Ba: 
rah“, p.t. „Ostatnia godzina Fuad beja w haremie*. 
W kabarecie prym wodzą pp. Poleński i Leśniewski, 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewaka 16, 
w poniedziałek o godz. 7 wieczorem wykład p. J. WŁ. 
Dawida p. t. „Zarys psychologii". 

— Repertuar teatra miejskiega : 

Poniedziałek: „Kobieta i pajac“. 

Wtorek: „To samo“. 

Środa: „Kobieta i pajac“. 

Czwartek: „To samo", 

Piątek: „Upiory* (występ p. St. Wysockiej). 

Sobota po południu: „Wesele* (popularne). 

Sobota wieczór: „Noc listopadowa“. 

Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racła- 
wicami* (popularne). 

Niedziela wieczór: „Paweł I.*. 

Poniedziałek: Teatr zamknięty. 

Od wtorku 28 listopada do poniedziałku 4 gru- 
dnia codziennie : „Legion*. 


Nowiny lwowskie. 


Wiec koblet, W sali ratuszowej odbył się 
wczoraj wiec kobiet pod przewodnictwem pp 
Hozerowej i Pawiewskiej przy udziale około 
200 osób. Referat na temat „prawa polity 
czne kobiet* wygłosiła p. Dulębianka, poczem 
postawiła 3 rezolucya, a to żądającą od par 
lamentu przy rewizyi ordynacyi wyborczej 
rozszerzenia 4 przymiotnikowego prawa wy- 
borczego na wszystkie kobiety, dalej z pro 
testem przeciw projektowi sejmowej reformy 
wyborczej dra Starzyńskiego, oraz trzecią z 
protestem przeciw projektowi reformy wy 
borczej dla gminy m. Lwowa, a żądaniem 
4 przymiotnikowego prawa wyborczego do 
sojmu względnie do gminy dla wszystkich 
obywateli bez różnicy płci. 

Następnie dr Nossigowa wygłosiła referat 
o drożyźnie, żądając od państwa, kraju i gmin 
akeyi celem ulżenia drożyźnie i wzywając 
do kooperatyw. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono postawione 
rezolucye. 


Ze świata. 


Echa Rapperswiiskie. „Nowa Gazeta“ do 
nosi z Paryża pod datą 15 b. m.: 

„Na ogólnem dorocznem zebraniu „Spójni“ 
uchwalono jednomyślnie podjąć inicyatywę 
urządzenia tu w najbliższej przyszłości ogólno- 
akademickiego wiecu, w celu zaprotestowania 
przeciw odebraniu przedstawicielstwa Zwią 
zkowi Stow. polskiej młodzieży postępowej 
na zebraniach Rady muzealnej w Rappers 
wilu. Rada Muzeaina w Rapperswilu rozdaje 


Ostrowskiego, podobny więc krok Rady, we 
dług komisyi stypendyalnej tegoż stowarzysze 
nia oraz wczorajszych mówców, równa się 
pozbawieniu ich możności korzystania z po- 
wyższych stypendyów. Przeciw stawianiu se 
tek młodzieży poza nawias społeczności pol- 
skiej zwołanym ma być powyższy wiec. 

Szereg podobnych protestów szykuje się 
we wszystkich miastach, gdzie istnieją wię 
ksze ogniska młodzieży polskiej, gdyż uchwała 
Rady wyrządziła krzywdę ogólowi polskiej 
młodzieży postępowej“. 

Proces o album uczestników polskiego po- 
wstania. W gradaniu, jak donoszą gazety ro 
syjskie, senat rozpoznawać będzie akcyę cy: 
wilną w sumie 25 000 rubli, wytoczoną przez 
b. gubernatora niźszonowgorodzkiego, barona 
Frederiksa, przeciwko spadkobiercom Stoły- 
pina — Karłowowi i porucznikowi warszaw- 
skiego generał gubernatora Uthofowi. 

W marcu r. b. w Warszawie podczas re 
wizyi w pokojach umeblowanych Bielińskiego 
przy ul. Marszałkowskiej I. 106 zabrano na 
leżące do bar Frederiksa album, zawierające 
przeszło 1000 fotografij uczestników powsta 
nia 1863 r. Bar. Frederiks zwracał się do 
Uthofa, Kurłowa i Stołypina z prośbą o od 
danie mu albumu, prośby jednak nie odnio 
sły skutku, Wyżej wspomniane osoby odpo- 
wiedziały mu, że album to, jako własność 
skarbu, zostało skonfiskowane. 

Album to, jak donosi „Golos Moskwy“, bar. 
Frederiks otrzymał w spadka po swoim ojcu, 
który w swoim czasie zajmował stanowisko 
poliemajstra Warszawy. Album, jako unikat, 
bar Frederiks ocenia na 25 000 rubli. 

Napad na listonosza. Z Pragi donoszą: 
Trzej młodzi ludzie napadli w sobotę na li 
stonosza pieniężnego i, grożąc rewolwerami, 
żądali, aby oddał pieniądze, które miał przy 
sobie. Listonosz stawił opór i wołał o po 
moc. Udało się schwytać dwóch sprawców 
usiłowanego rabunku. Aresztowani przyznali 
się, że dokonali także napadu w pociągu ko 
lejowym koło Wysoczan. Policya uwięziła 
Karola i Franciszka Slabów i pomocnika han 
dlowego Kriwchlawego, którzy na dworcu za- 
chodnim w pociągu skrępowali i obrabowali 
porucznika Wolfsvergera. 

Karol Slaba wysłał do siebie samego prze- 
kazem 2 korony, które mu przyniósł do domu 
Istonosz pieniężny Melichna. W chwili, gdy 
wypłacał pieniądze, rzucił się na niego Ka- 
rol, a dwaj jego wspólnicy wydobyli rewol 
wery, chcąc groźbą zmusić listonosza do od- 
dania wszystkich pieniędzy, jakie miał w tor. 
bie. Listonosz nle stracił jednak odwagi, chwy- 
cił Karola za kołnierz i wołał ratanku. 

Obaj wspólnicy uciekli, wnet ich jednak 
złapano. Na policyi przyznali się także do 
napada na perucznika. 

Katastrofa kolejowa. Na linii Orawica Ko 
mina (Węgry) zderzyła się szutrówka, na 
której jechało 20 robotników, z pociągiem 
towarowym. Dwóch robotników zabitych, 
wielu rannych. Śledztwo przeciw zwrotnicze 
mu w toku, 

Zatonięgcia skrętu. Z Kopenhagi donoszą: 
Duńzki ogret przewozowy „Herman Lerche“ 
zatonął podczas podróży z Rotterdamu do 
Petersburga z 29 ludźmi. Był zabezpieczony 
na trzy miliony. 

Aresztowanie prowokatora. W Paryżu are- 
sztowano onegdaj wieczór Metivićra, który 
podczas ostatniego procesu „Guerre sociale” 
zdemaskowany został jako szpieg policyi i 
agent prowokacyjny i otrzymał był wezwa- 
nie do sądu. 

Generał zablty przez tramwaj. Z Wiednia 
donoszą: Emerytowany generał piechoty, 
Edward Steinitz, który onegdaj został preo 
jechany przez tramwaj elektryczny, zmarł 
w szpitalu garnizonowym z ran. 

Wybuch wulkanu. Obserwatoryum w Catanii 
na Sycylii donosi, że dzisiaj o godzinio 7 50 
rano z krateru wulkanu Stromboli powstały 
dwa silne wybuchy. Krater wyrzucał czarną 
sadzę i gorejące kamienie. Potem spadł deszcz 
popiołu. 

Pożar kościoła. W Monasterze (Miinster) 
w Westfalii wczoraj wieczorem Kościół św. 
Marcina, który dopiero niedawno kosztem 
kilkuset tysięcy marek odrestaurowano, sta 
nął w płomieniach. Pożar o godz. 9 jeszcze 
trwał, Wieża runęła. Kilkanaście domów oko 


licznych zgorzało. Niema nadziei uratowania 
kościoła. 


SALON SZTUKI w salach magazynu fortepia- 
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto: 
fory), MONA LIZA (GIOCONDA), kopia ze sła- 
wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja- 
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 
i święta salon zamknięty. 


TELEGRAMY 


z dnia 20 listopada. 


Pogłoski o moblllzacyi w Bośni. 
Wiedeń. W ostatnich dniach w dziennikach 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 


Fundusze rezerwowe 39 millionów Koron. 


Większe 


hez 


dzeniach dotyczących mobilizacyi w Bośni 
i Hercegowinie. B uro korespondencyjne jest 
upoważnione do stwierdzenia, że wiadomości 
są pozbawione podstawy. 

0 ugodę czesko-nlemlecką. 


Praga. Komitet dziewięciu komisyi narodo. 
wo-politycznej obradował w sobotę nad sta- 
tutem krajowym. O obradach wydano nastę. 
pujący komunikat: Po ogólnej dyskusyi po- 
słowie Koczner i Sokol zaproponowali głoso- 
wanie nad projektem powszechnego i równe- 
go prawa głosowania. Z uwagi, że wielu człon- 
ków komisyi było nieobecnych, zapropono- 
wali posłowie niemieccy i z wielkiej własno- 
ści, aby głosowanie odroczyć. Wniosek ten 
uchwalono głosami Niemców i wielkiej wła- 
sności. 

Związek niemieckich posłów sejmowych ob- 
radował nad sytuacyą. Uchwalono zasady no- 
wego statutu, a członkom komisyi narodowo- 
politycznej dano odpowiednie instrukcye. 


Klęska e6x-szacha. 


Teheran. (B. Reutera). Salar et Dauleh, 
który znowu przeszedł do ofenzywy, zo- 
stał po 5-godzinnej walce pobity. Straty 
jego wynoszą 500 ludzi, rządowe 50. Były 
szach, który daremnie usiłował dotrzeć 
do Astraszabad, cofnął się do Gimi- 
stepe. 

200 rosyjskich kozaków znajduje się w 
marszu do Astraszabad. 

Zarwanie stosunków dyplomatycznych między 
Rosyg a Persyg. 

Berlin. Biuro Woifa donosi z Petersburga: 
„Nowoje Wremia* dowiaduje się, że stosunki 
dyplomatyczne między Rosyą a Persyą ze- 
atały zerwana. Mimo to przedstawiciele obu 
państw pozostają jeszcze w swoich siedzi- 
bach. 


Niepokoje w Meksyku. 

Nowy Jork. „Associated Press“ donosi z San 
Antonio: Generał Bsrnardo Reyes został are- 
sztowany pod zarzutem naruszenia neutral- 
acśń. Ujęcie go stoi w związku z ruchem 
rewolucyjaym przeciw obecnemu rządowi 
meksykańskiemu. 


Wojna włosko-turecka. 


Walki w Tripollsie. 

Tripolis. Agencya Stefaaiego donosi: Prze- 
ciw wschodaiemu frontowi włoskich wojsk 
nieprzyjaciel otworzył zwykły ogień, aby nie 
dopuścić do oczyszczenia pola wystrzałów. 
W kierunku Sidi Mesri artylerya nieprzyja- 
cielska dała wiele wystrzałów, na które z na- 
szych dział odpowiedziano. Oaegdaj stwier- 
dził rexognoskujący aeroplan, że rozmieszcze- 
nie sił nieprzyjacielskich jest niezmienione. 

Przeciw flocie włoskiej. 


Konstantynopol. Porta poleciła swoim amba- 
sadorom przy mocarstwach, aby podali im 
do wiadomości, iż wakatek pogłosek o no- 
wej akcyi floty włoskiej na morzu Porta za- 
rządziła wszystkie środki wojenne dla obro- 
ny. Wskutek tych środków będzie może han- 
del na morzu Śródziemnem dla innych państw 
nieco utrudniony. 


W Iu 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


e Towarzyszów Śpiewaków, oraz wszy- 
stkich towarzyszów, którzy chcą brać udział w chó- 
rze, zaprasza się na posiedzenie, która odbędzie się 
we środę 22 b. o godzinie 71/3 wieczem w lokalu 
Związku stow. rob. w Krakowie (Filipa 2, II. p.), 
celem omówienia lekcyj chóru. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ladowego 
im. Mickiewicza odbędzie we wtorek 21 b. m. w 
lokalu VI. Weebgasse 45 (róg Mariahilferstrasse, 
kawiarnia), zwyczajne walne zabranie z porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie ustępującego zarządu. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 3. Wybór no- 
wego zarządu 4. Wolne wnioski i interpelacye. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiadz). 


List dziękczynny. Od 2 lat cierpiałam na 
silne bole w iewej ręce, nerwy moje były osła- 
bione. Dawano mi sprytus kamforowy, ale to 
nic nie pomogło, byłem także w kąpielach, ale 
i to nie pomogło. Przed niedawnym czasem czy: 
tałem o pańskiej wódce francusk ej z 
iwem (,Ló wenfranzbcunntwain*). Kupiem ta- 
kową i mątychmiast po użyciu czułem, że 
muskały i nerwy się wzmacniają, a 
bóle powoli zupełnie ustały. Zamówiłem znowu 
4 flaszki, dałem także swemu zięciowi 1 flaszkę, 
który cierpiał na reumatyzm i jemu również 
znacznie się polepszyło. Wiele już próbowałem 
środków, ale dopiero pański środek mi pomógł. 
Stefan Pintar, bednarz w Virji. — Wódka 
francuska z lwem do nabycia we wszystkich 
aptesach i składach perfumeryi w flaszkach 
oryginalnych po 

44 halerze. 
Duża flaszka K 1'10. Ogromna flaszka K 2720. 


O ileby gdziekolwiek nie można środka tego 
nabyć, należy się zwrócić wprost do jedynego $0 
wytwórcy : <|> 
ALEKSANDER KALMAR, Wiedeń w2, | 

Dworzec kolei potnocnej. 

Wysyłka za zaliczką od K 440 zwyż. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i sa 


W 4'/, książeczki wkładkowe- 


Podatek rentewy opłaca Bank z własnych funduszów. Kapaje I sprzedaja wszelkie papiory warte- 
wypowiedzenia,  tciowa I waluty, przyjmuje zlecania sa gieldy krajowa } zagraa, pod sajdepaśolejszyih warzskani, 


Tylko 
swej jakości 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 


| niach“ Acaymy za każde slowo 
. al. 


6 , tytuł 20 hal. 


Panna 
z lepszej rodziny i początkująca, 
władająca językiem polskim i nie- 
mieckim, znajdzie stałe umieszcze- 
nie w Składzie Linoleum I Carat w 


Krakowie, Rynek główny 10. | 


Restauracya 
dobrze prosperująca do wynajęcia 
z początkiem grudnia lub stycznia. 
E. Serog w Cieszynie, Aleja Al- 
brechta 2. 


Kasyerki 
biegłej w rachunkach, poszukuje 
pralnia Lilia, Sp. z ogr. odpow, 
Kraków, ul. Długa 19. Zgłoszenia 
osobiste. 


Zdolny ekspedyent 
władający językiem polskim i nie- 
mieckim, potrzebny do Składu Ll- 
noleum | Cerat w Krakowie, Rynek 

główny 10. 


Pokój frontowy 

z balkonem, osobnem wejściem, 
umeblowany, z całem utrzymaniem, 
lub bez, dla dwóch osób, zaraz do 
wynajęcia. 

Wiadomość ul. św. Sebastyana 
L. 27, I. piętro. 

Tamże można dostać smaczne 
obiady po przystępnych cenach. 


(Pik A LET SE ŚR ED AE O D 
Wyborny miód deserowy 
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Miód patoka 5 kg. K 680. Masło 
stołowe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K 1180. Wysyła za zaliczką 
J. M. Farba, Podhajce 79. 


LEKCYI 
języka niemieckiego 


metodą Berlitza udziela tanio R. S.G., 
ulica Gołębia 16, II piętro, front. 


ATE a 
Pannę do sklepu 


władającą językiem polskim i nie- 
mieckim poszukuje 
Zakład jubilerski 


pod firmą 


Antoni Józef Neuberg 


w Krakowie 


ul. Floryańska L. 2 


"ESRI ZTWA a 
Od Nowego Roku 


znajdą pomieszczenie: 
Pisarz ekonomiczny kawaler, 
podleśniczy, dwóch leśnych, 
3 karbowników, ogrodnik i 
kuchta. Biuro Bronisława Kra- 
sickiego, Kraków, Gołębia 16. 


Śniadani 


kawa lub herbata 
io 


Obiad z trzech dań 
Kolacya z dwóch dań 


w abonamencie miesięcznym 
kosztuje tyłko 


(k. dziennie 


w Kuchni Jarskiej 
ulica Św. Krzyża 7. 


Uwaga: Potrawy przyrządzone są 
na świeżem maśle. 


„KOWALSKINA” 


Pastylki contré migraine 
apt. Kowalskiego z Warszawy 
utrzymuje na składzie i wysyła 

po cenach oryginalnych 
„CZTERNASTA APTEKA“ 


W. Radwańskiego 


przy ul. Lubicz w Krakowie, 
obok dworca kolejowego. Te- 
lefon 2182. 


Kraków, wtorek 


Ważne 


POŚPIECH 


kierowników fili 


Kaucya wymagana do wysokości 5.000 koron. 


RAPRZÓOD 


Oferty pisemne przyjmuje Dyrekcya 
Kraków, Studencka 4. 


dia zajmujących się trans- 
portem bydła i mięsa! 


Prześlijcie swoje listy przewozowe (frachty) dła rewizyi tychże do kon- 
cesyonowanego przez c. k. namiestnictwo dolnej Austryi biura reklama- 
cyjnego i rewizyi listów przewozowych (frachtów) we Wiedniu 


III/4. St. Marxer Zentrelviehmarkt, Abt. 13. 


gdyż jak doświadczenie uczy, zarządy kolejowe często za wysokie opłaty 
ściągają. 
Za dobrze obliczone listy przewozowe nie należy się żadna zapłata. Za 
mylnie obliczone, należy się tylko skromna prowizya z kwoty za wysoko 
obliczonej. Wypłata gotówką przez nas bywa natychmiast uiszczoną. 


! NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY! 


POLECA 


„SZATNIA” 


Spółka z ogr. odp. 


KRAKÓW, ulica Sławkowska L. 14 


magazyn obficie zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
ubrania męskie, oraz uniformy dla P. T. Studentów. 


Geny nader niskie. m Materyał doborowy. 
Specyalność firmy — nbrania sportowe. 


/ Mydło Rajskie 
f Śmiechowskiego 


Y | 


// pozbawione gryzą- 

// cych składników, nie 

” niszczy rąk i nie szkodzi 
bieliźnie. 


paczka funtowa w oryginalnem opako- 


waniu po 44 


hal. 


Do nabycia wszędzie 


l ka ini e 

aabyłem i sprzedaję 5000 gotowych 
bardzo dobrych prześcieradeł na 
tóżka, czysto-lnianych 140—200 cm. 
dużych po kor. 2:60, oraz 500 
sztuk weby białej, na prze- 
icieradła bez szwu pod kołdry, lub 


na każdą bieliznę zdatną, sztuka 14 
metrów długa 180 em. szer. po 22K. 


WIKTOR SEDLACZEK 
LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 3. 


Kto razem z zamówieniem przyszle 
za 6 prześcieradeł kor. 15.60 lub 
za sztukę weby kor. 22'—, otrzyma 
przesyłkę franko, inaczej wszędzie 
wysyłka za zaliczką, 


tylko Jak długo zapas starczy, 


Pokój frontowy 


z umeblowaniem 
przy ulicy Zielonej 1. 8, Il. piętro 
do wynajęcia. 


o, i 


KRÓLEWSKA 
a 


< 


KRAKOWIANKA 


CZEKOLADY 


< 
z 
ud. 
ar! 
a. 
w... 
% 
O, 
Qa, 


"ULUBIONE 


Lokal 


nadający się na piekarnię jest 
do wynajęcia w okolicy Kra- 
kowa. — Bliższa wiadomość 
w Dziale inserat. „Naprzodu* 
Kraków, ulica św. Marka 21. 


4 
i 
i | 


zawdzięcza DALMA 


„ Światową sławę 
prawdziwy 


Na 

[7 WSE 

wo K 
s KŻ 


AN 


21 listopada 1911 


Nr. 270 


kauczukowy obcas 


sie, P> CES 


14 


BILETY 


| OKRĘTOWE 


f Ameryki 


h iKanady 


Kto sią chce uohronić 
W niech żąda pouczeń. 


Zofia 
Biesiadecka 
Oświęcim. 


Precz z chilorkiem! 


PIERWSZA KRAJOWA 


PRALNIA PAROWA 


ZAKŁAD CHEM. CZYSZCZENIA I FARBOWANIA 


oraz 


w. u3. Podgórze-Kraków, Nadwiślańska 10. ra. us. 


pierze wszelką bieliznę bez chlorku, prasuje systemem amerykańskim z pięknym poły- 
skiem oraz wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres chem. czyszczenia I farbowania. 


Filie w Krakowie: 
Grodzka 9—11. 

Dietla Hotel Miillera. 
Szewska 15. 

Długa 24, 

Wielopole 14. 


Filie w Podgórzu: 


Lwowska 28. 
Staromostowa 3. 
Nadwiślańska 10. 


W Debnikach: ul. Kościuszki 15. 


Filie w Krakowie: 
Rajska 4. 

Dajwór 4. 

Starowiślna 22. 
Sebastyana 4. 
Warszawska 21. 


Bieliznę dostarcza się na żądanie w 48 godzinach. 


L. 100813/911. 
[ a. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa roz- 
pisuje publiczną licytacyę na 
wykonanie muru granicznego 
na gruntach  pofortecznych 
obok ulicy Zwierzynieckiej. 

Wadyum wynosi 250 kor. 

Oferty pisemne, opatrzone 
marką stemplową na 1 kor., 
w  opieczętowanej kopercie, 
należy składać do dnia 28 
listopada 1911 r. do godziny 


j|12 w południe w Budowni- 


ctwie miejskiem oddział b., 
gdzie można przejrzeć plany 
tudzież otrzymać warunki o- 
gólne i szczegółowe budowy 
i formularze kosztorysów. 
Kraków, 16 listopada 1911. 


Magistrat stoh, król, m. Krakowa. 


Szkoła kroju 


i SZYCIA 


Wandy Włoszczyńskiej 


dyplom, uczen. Parysk. Akad, Umiej. 
dla p. pracujących w godzi- 
nach wolnych. Kurs dzienny 
i na godziny. 


Kraków, Karmelicka 16, II p. 
Lekcye zbiorowe 


języka niemieckiego 
po 4 kor. miesiecznie 
pd osoby, udziela łatwą metodą ru- 
tynowana w pedagogice studentka, 


Adres: ~ 


ul. Lubomirskich 9, parter 
Marya Reinisch. 


Cukiernik 
zdolny do ciast, tortów, herbatni- 
ków i t. p. znajdzie zaraz stałą in- 
tratną posadę we fabryce cukrów 
Brandstadtera i Spółki we Lwowie 
przy ul. Szeptyckich 26. 


Telegram! 


WIELKA MENAŻERYA 


I TEATR DRAPIEŻNYCH ZWIERZĄT 


przybył do Krakowa i daje przedstawienia we wła- 
snym budynku przy ul. Dietlowskiej za szkołą 


barakową. 
Otwarcie dziś we wtorek 


od południa. Pierwsze przedstawienie 0 godzinie 4-tej 


popołudniu i karmienie zwierząt. 


m m E a E 


Tylko wprost 
z pierwszej śląskiej fabryki 
„SUDETIA“ 


Karniów 12. (Śląsk austr.) 
kupujcie 
męskie i damskie materye ja- 
koteż śląskie towary Iniane naj- 
lepszego gatunku po najłań- 
szych cenach fabrycznych. Wspa- 
niałe sezonowe, nowości. Re- 
sztki A bezcen. Żądajcia próbek, 
Ei. Aa A h dhA A A 


3 a 
enalia | 0 z kkk nim 


Osoby prywatne 
i agenci 


mający rozległe stosunki znajomych, 
łatwo zarobią od 300 do 500 koron 


co miesiąc, przez sprzedaż bardzo | 


pokupnego wysokiej wartości przed- 
miotu — zapytania listowe polskie 


6. Braun Budapest V., Bala 3. 


dolna krawczyni 
wykonuje wszelkie roboty elegan- 
cko starannie i tanio. 

Ulica Czaraeckiego 10, oficyny. 


la bezcen! 


bo tylko 


Koron 3” 


Roskopf z łańcuszkiem. Budzik K 2. 
Pendułowy zegar od K 7. Pierścionki 
zaręczynowe oraz obrączki ślubne, 
złote od K 3, w wielkim wyborze, 
z 3 letnią gwar. dostarcza najtaniej 
zakład zegarmistrzowski i jubilerski 


CH. D. GRUNBERG, Kraków, 


Mostowa 2. 


WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 
OBCYCH JĘZYKÓW 


THE BERLITZ SCHOOLS 


p Krakowa, ul, Św. Jana L: à l. 
e do wiadomości P. T. Publi- 
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